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K R A K Ó W . M. E .  M o h r  M e d y ­
c y n y  i C h iru rg i i  D o k t o r .  F izyk  W .  
M .  K ra k o w a  o ra z  Szpita la  w e n e ­
r y c z n y c h  i d o m u  o b ł ą k a h y c L , za­
w iad a m ia  o s o b y  ih teressoW ane że 
p r z e n ió s ł  m ie sz k a n ie  i kan ce l la -  
r y ą  d o  d o m u  W g o  R aysk iego  p z ry  
Ulicy f lorjańskie j N- 5 . J  G- IV,

S ta n y  se jm u jące  W r ó ż n y c h  p a ń ­
s tw a c h  Rzeszy N iem ieck ie j  zw yk łą  
o d b y w a jąc  się d ro g ą  . w s z ę d z ie , p o  
k ró tk ic h  r o z p r a w a c h  p rz ys ta ją  n a  
p ro p o z y c y e  rząd u  —

M o r o w e  p o w ie trz e  g fa s su je  je ­
szcze  ciągle w S ta m b u le  — W  G ltick- 
s tad t  z ap ro w adza jący  s tu d n ię  a r t e -  
ż y isk ą ,  dostali  się ju z  d o  4 0 0  s tóp  
g łę b o g o ś c i  -  G azeta  H a tn b u rsk u  d o ­
n o s i , z e  p rzy czy n ą  do  p rz e d s ię ­
wzięc ia  ś ro d k ó w  o s t rożn ośc i  p rzez  
za łe g i  aUstryaoką i p ru s k ą  w F ran k *  
fo r c ie  n. M byli  s tudenc i ta m tę d y  
liczn ie  p rzec iąga jący  na w akacv e .  
I  w Belgii zap ro w ad za ją  wozy p a ­
r o w e . -  M a r t 'n e z  d e  la R o s a  w n ió s ł  
na  pos iedzen iu  p ro k ń r a d o ró w  hisz­
p a ń s k ic h ,  a ż eby  w y k luczy ć  D o n  
K a r lo s a  z p r a w  t r o n u ,  u tw ie rdza jąc

g o  o g ło s z e n ie m  D o n n y  M a ry i  L u -  
dow ik i siostry  m ło d e j  k ró low e j d o ­
m y ś lną  n a s tę pczy n ią  t r o n u  1 9  L i ­
s to p a d a  t. ). w  dzień  S. Izabelli  w  
k tó ry m  nastąp i sk ła d a n ie  p rz ys ięg i  
na  w ie rn o ś ć  m a ło le tn ie j  m o n a r c h im .  
J e g o  św lętob liw ość  p o s ł a ł  w ła s n o r ę ­
c z n y  list d o  a rc y b isk u p a  z T o le d o  
p ry m a sa  k ośc io ła  h is z p a ń s k ie g o ,  
w zywając g o  d o  w sp ó łd z ia łan ia  e  
b isk u p am i i d u c h o w ie ń s tw e m ,  aże­
b y  k o śc ió ł  katolicki n ie  d o z n a w a ł  
u s z c z e rb k u  w teraźniejszej w o jn ie  d o ­
mow ej.  K ró l  g re ck i  O t to  m a  p r z y -  
b y d ź  do  A nkony dla w idzenia  się z  
sw o im  o jc e m ,  k tó ry  ju ż  W yjecha ł 
d o  W i o c h .— L e g i ty m iśc y  rozg łasza ­
ją. że  fciążę B o rdo  w ie lk ie  okazu je  
z d a tn o ś c i , c o  ożyw ia  ich nadzie­
je , D ośw iadczan ia  i d o sk o n a le n ia ,  
żeglugi n apo w ie trzn e j  w esz ły  
znowU w m o d ę ;  t r z e b a  się w ięe 
sp o d z ie w a ć ,  że  p o m im o  n ieb ez ­
p ieczeństw  i n ieszczęść  to w arzy ­
szący ch  ty m  w y p ra w o m  n a p o ­
w ie t r z n y m ,  sz tuka  ta w ie lk ie  i 
w ie lorak ie  z  c z a se m  p rzy n ie s ie  ko ­
rzyści d la  r o d u  ludzk ieg o .  D n ia  
2 7  z. m  s taw iono  p rz e d  są d e m  c z ło ­
w ie k a ,  C h a m o r e a u ,  k tó ry  za ta rg n ie -  
n ie  się na  d r u g ą  Osobę w r .  1 7 9 g.



skazanym został do ciężkich ro ­
bót na 24 łat.—Wtyftą czasie chciał 
Uciec, przez co karę tę obostrzono 
przedłużeniem sześcioletniem, ta' 
że dopiero w roku 1829 jaka 60 le 
tni starzec wypuszczony, nie mając 
żadnego środka do życia, dopuści! 
się fałszowania monety, za co go 
znowu osądzono na lat 20 do cięż 
kich robót w kajdanach id funto­
wych.—Rozeszła się wieść, że no­
wa nastąpi interwencya wojsk ob 
cych w Grecyi ź przyczyny ducha 
stronnictw, które niweczą zbawien­
ne rządu przedsięwzięcia — Algier 
pod rządem francuzkim przybiera 
widocznie postać nąiasta europejskie­
go przez ciągłe przybywanie no­
wych osadników i kapitalistów, któ­
rzy podają środki do zaprowadzenia 
użytecznych instytutów prywatnych 
i publicznych. —Margrabia L .— wi­
dząc że 35,ooo franków dochodu 
rocznego niej wystarczą na utrzyma­
nie jego kochanek, zastrzelił się , 
zapisawszy jednej wszystko. Nowe 
ministerium portugalskie już wyko- 
noło  przysięgę; Sałdanha naczelnik 
wojsk nie będzi* ząsiadał w gabine­
cie .—W  rozmowie z swoim dokto­
rem  wyznał Don Pedro , że wszel­
kie błędy popełnione przypisuje 
swojemu zaniedbanemu wychowaniu 
mówiąc że dorosły człowiek zawsze 
sią pó czasie i z własną szkodą prze­
konywa, że stłacone korzyści z 
wielką trudnością i w części tylko 
odzyskać może. -  Przywódcy buntu 
w Grecy 1 poimani i zaprowadzeni 
do N aup łi i .-D onK arlo s  zapuścił się 
w głąb Nawarry. Armildez miano­
wany wicekrólem Nawarry. P o ł o ­
żenie Ibrahinaa w Palestynie ma byc 
dość krytyczne, gdyz nawet posił­

ki od Mehmeda Ąleg0 od 7 do g 
tysięcy ludzi wynoszące niewiele 
mu pomogły w tłumieniu powsta, 
ma Syryjskiego, które się '.)0 ca_ 
łym kraju rozlało. -  Niedostaje mu 
ludzi 1 pieniądz. — Okręt fran- 
cuzki Miasto Marsylia, spotkał an­
gielską flottę w O u rlak , którą ma 
posunąć swe rozpoznania aż pod 
zatokę S a ro s , -F ra n c u z k a  flotta jest 
oczekiwaną w okolicach morskich 
wschodu-—Francja starała się u rząT 
du greckiego o pozwolenie zapro­
wadzenia wNawarynie zakładu na 
szpitale i zapasy w razie wyniknąć 
mogącej wojny. — Pozwolenie to 
miało byc udzielone.— Na zgrom a­
dzeniu w Kawati wlrlandyi było po­
dług jednych do 40,000 ludzi po­
dług innych tylko do 2000 ,- C o b -  
bet ma tam zacząć swe odczyty p u ­
bliczne. — Okonel wydał nowe pi­
smo do ludu Irlandzkiego , oświad­
cza się jeszcze ministeryalistą, wy­
rzuca jednak lordowi Brum nieroz­
sądne mowy. — Romagoza sławny 
naczelnik Gerylasów poimany w I- 
gualda na rozkąz generała Llnuder 
rozstrzelany.—Xiąże Bordo 3o Wrzee 
sn.a ukończy lat , 4  30 Września, 
z której to okoliczności korzystając 
legUynuści chcą go pełnoletnim u- 
znac a tern samem Henrykiem Y, 
królem  Francyi.

Charakter narodowy 
Hiszpanów, F r a n c u z ó w ,  Anglików, 
Niemców i H o l ł e n d r ó w  Ustęp z 
dziełka podty tu łem : Uwagi nad u- 
czuciem p.ekuosci i wzniosłości
K.anta, przetłumaczone przez B u le -  

s t a w a  H a b i t  k ie g o  
H iszp a n  jest ostrożny, poważny
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I pgetśry; «ia*6 gd iie  tttbStia Shaleść 
tdk rzetelnych kupców  jak W Hiś4- 
pattli; jego um ysł jest dum ny  i p o ­
siada więcej UczUcia do dzieł Wiel­
kich aniżeli do pięknych. P onie­
waż zaś w składzie jego  charak te­
rze  n iew ie le  napotykam y słodkiej 
) przyjaznej życzliwości,  prze to  też 
częs tokroć jest surowy i okru tny  
Istnienie Ą utoda fe  mozńa przypisać 
n iezabobonnośc i  ale dziwactwu na­
rodow em u , przygotowania do niego 
o b u dza ły  w Hiszpanach przestrach 
i pewien rodzaj uszanowania, wi­
dzieć tani b y ło  można na stosie, 
k tóry  barbarzyńska ręka zapalała ,  
nieszczęśliwą oliarę okrytą  san be- 
nito , na którym djabli byli pom alo- 
yyaui. —

T ru d n o  odgadnąć czy Hiszpan 
jest dum niejszym  czyli też więeej 
rozkochanym , ale jest on jednym  i 
drugim i to w sposobie dziw nym , 
rzadkim i n iezw ykłym . Opuścić 
swoj p lug ,  p rzechadzać się po polu, 
zawiniętym w płaszcz i ze szpadą 
przy boku  dopóki m u się jaki c u d z o ­
ziemiec nie nawinie, a lbo  w czasie 
wa i yków , gdzie można ujrzeć 
bez zasłony narodow e piękności, pu ­
blicznie k tórą z nich panią swego ser­
ca ogłosić , okazując jej p r / y teni 
szczególniejsze grzeczności, nareśeie 
biedź dla swego hono rn  do walki 
przeciw dzikiemu zwierzowi —takie 
czyny są nadzwyczajnie rzadkie i 
oddalające się od natury.

Penującern uczuciem  Francuza  
jest piękność moralna \ jest on u j­
mujący , grzeczny i nadskakujący; 
ła two się zwierza, lubi satyrjczńonc 
i otwartość w towarzystwie. W y ­
rażeniem  nifźpzyena lub kobieta, do­
brego tonu (du bon  ton) maluje po­
siadających galanierją Irancuzką —

W zniosłe  nawet uczucia zdarzające 
się U nich dość cz ęs to , noszą na so_ 
bie barw ę piękności, i ła two m o ­
żna ich n ab y ć  sk o ro  się tylko z nią 
łączą, lubią błyszczeć dow cipem  i 
bez sk ru p u łu  poświęcają p raw dę 
żartowi.

T a m  gdzie n iem oże okazać sw e­
go  dowcipu zastępuje rzadką inne­
mu narodowi przenikliwością, jak 
to daje się widzieć w matematycz­
nych i innych  podobn ie  g łębokich  
umiejętnościach

Myśl dowcipną, nie tak lekko jak 
gdzieindziej cenią Fi&ticuzi, owszcnv 
upowszechniają ją i starannie w 
książkach zachowują jako n ad e r  war 
żne z.awisko:

P rzedm io t,  z k tórym  zdolności 
na rodow e zasługi lego ludu naj­
mocniej się kojarzą stanów i p je ć  pię­
kna. Nie d la te g o  żeby we F rancji  
więcej niż gdzieindziej była kocha­
ną i szanowaną, ale że imjw lęeej na­
stręcza sposobnośc i do ustawiczne­
go wykształcenia się d o w c ip u , gn- 
lanteryi i d ob rych  obyczajów'. £  re ­
sztą jak w jednej tak w drugiej płci 

i każdy jest jiyszny i siebie samego 
wyłącznie kocha ,  a drugich poczy­
tuje za cacko  do jego zabawy s łu ­
żące. Poniewąż F rancuzow i nie- 
zbywa na sz lachetnych przym iotach, 
tylko że je  sam o uczucie piękności 
w prawia w działalność, w pływ więc 
jaki m o g ła b y  mieć na  m ego p led  
piękna, obudzają w nim i zmuszają 
go do  najszlachetniejszych czynów 
męzkich, z ro b d b y  go dzielniejszym 
niżeli jakikolwiek bądź inny naród, 
gdyby  jego dążenie skierowanetn 
by ło  cokolwiek więcej kuw sp ip rą-  
nui ducha narodow ego

Błędem najmocniej przebijającym 
się w tle narodowego ich d u r a k i e m



fest im it% sno/ć a lbo  inaczej mówiąc 
Iri-tu ić. F rancuz i z dzieł ważnych 
fobią sobie igraszkę a fraszkami tak 
się zajmują jakby czymś najważniej­
szym F rancuz w swojej starości 
nieprzestaje jeszcze śpiewać k ro to -  
filnych aryi,  a przy kobietach o ile 
tylko może stara się być  galantem. 
llękoimią m ych  uwag, mówi Kant, 
jest Monte-rpeu i d 'Alembert któ­
rych powaga n ie m o że m n ie  od  czy­
jego kolwiek nie zadowolenia za­
słonie.

( D okończenie n a s tą p i} '

P ew nem u uczonem u będą ce m u  
w towarzystwie oznajmił m łody  c z ło ­
wiek wraz z nim się znajdujący, że 
m u mądrość dziurą na łokciu wy­
gląda, milczał na to filozof, lecz gdy 
młodzieniec pow tórzy ł mu to d r u ­
gi raz. odpowiedział z zimną krwią: 
P raw da że m ądrość , wygląda a g łu p ­
stwo wgląda.

W  pewnem uniwersytecie profes­
sor  filozofii zapomniał przynieść z 
sobą na lekcyą sk ryp tu ,  z którego 
wykładał,  wysłał więc jednego z u- 
rzniów po przyniesienie tegoż — 
Podczas zns tej przerwy wywołał 
u tlnego ucznia do,cdpo» ied/.enia lo­
tki; ten wstawszy zaczął szukać cze­
goś po kieszeniach'; zniecierpliwio­
ny professor pyta ł go  czego mu 
potrzeba. — Jestem w podobnym  
P 'Z \p a d su  jak pan professor, odpo­
wiedział uczeń; zapom nia łem  p r /y -  
ni"ść foiki, przepraszam więc ze me 
m ogę nateraz odpowiedzieć.”

T en ż e  sam professor wykładając

o  tworzeniu s i ,  myśli, rzek ł  : - £ .* *  
dy  sobie tabakę zażywam, to m i s i^  
cps mysłi. Jest to  ważne i zupeł­
nie now e spostrzeżenie.

Z  p ! ie ś n i  g m i n n e j  
trzy  życzenia.

G dybym  zagon roli miał,
C o b y m  na nim żytko siał.
I cha łupkę  ch o ć  z wierzbiny,
I serduszko mej dziewczyny 
O  świat b y m  niedbał,  —

G p ybym  Bogu m iłym  b y ł ,
A jako dąb  zdrowo ż y ł ;
Sam bym sobie szczęście stworzył 
C hoćby  się los na mnie sroży ł 
G rad  — wojna i pył.  _
G dyby tyle Bóg mi d a ł .
By połow ę żebrak  miał
Jak się drzewko z drzewkiem splata 
T ak  bym  kocha ł — żywił b ra ta  
A za Króla krew  przelał.  __

■■ 1,1' ■ >

23* Zgubiony został pierścionek zło­
ty z szmelcem czarnym , w śrm łku  
miniatura za szkłem X  J. Poniatow­
skiego -  Ktokolwiekby takow y zna­
lazł mech się zgłosi na ulicę K a-  
nonną pod  Nr. .66  a odbierze  przy­
zwoitą nagrodę .  (3-r.)
23“ Podpisany uwiadomią szanowną 
tubliczność , iż mieszkanie swoje 
"raz z magazynem strojów damskich 

' kantorem Loteryi krajowej, prze­
prowadził z ulicy grodzkiej N, fig, 
na floryańską pod  Liczbę 53g. d o  
dom u W . Fuchsa.

(3 r.) Łebkowski.


